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JW 66. W P i ą t e k  dnia 19. Marca. 1841.
Wiadomości krajowe. .

Z B e r l i n a ,  d. 16. Marca.
Przybył tu :  J O .  Generał - M ajor i dow odź  

ca 6tej brygady obrony kra jow ej,  Xiąźę W i l ­
h e l m  R a d  z i w i ł ł ,  z Poznania.

W iadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn. 24. Marca.
Za p o w ro tem  Xięcia Namiestnika K ró le ­

s tw a  do W arszaw y p o r u s z e n i a  wojsk w  
K ró lestw ie  Polskiem, jako tez w  ościennych 
guberniach Kossyi, s t a n o w c z y  k i e r u n e k  
przybierać się zdają. Z  podań a lbow iem  z ró ­
żnych stron nas dochodzących wynika dość 
jaw n ie ,  ze poruszenia te cel mają polityczny 
i że nie są, jak dotychczas rozum iano , tylko 
p rzez w zgląd na łatwiejsze w yżyw ien ie  żo ł­
nierza spow odow ane . Zostająca pod rozka­
zami sławnego naczelnego w odza armia cała, 
wnioskując z nastąpionych n iedaw no dysloka- 
cyi, w  ten się ustavvi sposób, że stosownie 
do  różnych gatunków  b ro n i ,  z u p e ł n i e  o r ­
g a n i z o w a n e  s ł u p y  p o c h o d o w e  t w o ­
r z y ć  b ę d z i e ,  które w e  wszystkie potrzeby 
■\yojenne opatrzone, na p ie rw sze  skinienie

w  p o lu b o w n y m  kierunku w yruszyć  będą m o ­
gły. Każdy słup pochodow y składa się z stó- 
sunkow ej liczby pu łk ó w  piechoty i jazdy, 
które w  połączeniu z po trzebną arlylleryą od­
dzielny tw o rzą  korpus armii. Siłę takiego 
ko rpusu , których c z t ć r y ,  a podług innych 
w iadom ości n a w e t  5 organizowane być mają, 
nie rachując w  to o d w o d ó w  i d r p o tó w ,  na 
2 5 — 28,000 bitnego żołnierza podają.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 28. Lutego.

Jego K rólew ska Mość Xiążę Jan  Saski, ra­
czył przyjąć ty tu ł Członka h o norow ego  uni­
w ersy te tu  Kazańskiego.

li  a z e t a  h a n d l o w a  zaw iera  następujące 
szczegóły ,o ruchu  handlu Petersburskiego w  
1840 roku , o ile do niego w p ły w a ły  domy 
handlow e te| stolicy. W ed ług  szczegóło-
We1° f /Onbclo Zeu 'a ’ '? 'artośd p rz y w o z u  w ynosiła  
61,424,9S0 rub. sreb .,  w y w o z u  zaś 35,536,813 
rub. sreb, VV tej liczbie zawiera  się: prEy- 
w ó z  wartości 318,118 rub. sreb. oraz w y w ó z ,  
w artośc i 230,314 rub . sreb., które były usku­
tecznione przez samychże kapitanów  okrę to­
w ych  i podróżnych ; ogół zatem obro tu  d o ­
konanego przez domy hand low e v * n e tersbur- 
gu w  ifc>40. roku wynosił 97,413,361 rub . sr., 
z których 61,602,862 rub. sreb. przypada na 
p rz y w ó z ,  a 36,306,499 rub. sreb, na w y w ó z .
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Sto dziewiędziesiąt dwa domów handlowych 
miały udział w  tym obrocie.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 10. Marca.

W c z o r a j  w ie lk ą  odby to  r adę  g a b i n e t o w ą  
w  Tui l l e ryach .  T w i e r d z ą ,  że m ię dz y  c z ł o n ­
kami  gabine tu n o w e  p o w s ta ły  n ie p o r o z u m ie ­
nia.  P.  H u m a n n  miał  dymissyi  s w e j  zażądać,  
jeżel iby się nie p r zy c h y l on o  do uszczuplen ia  
p r z e z n a c z a n y c h  ala w y d z ią łu  w o j n y  k r e d y ­
t ó w ;  M a rs z a ł ek  Sou l t  p o d o b n o  ternu Się oparł ,  
o św ia d cz a j ą c ,  że s tan poli tyki  europe jsk ie j  na 
t e raz  m u  nie p o z w a l a  zmnie , szać  zasoby vyy- 
dz iału  s w e g o .  « Niechaj  ilość w o j s k a  zm nie j ­
szą (p o w i e d z ia ł ) ,  ale skoro k ry tycz na  chwi la  
t ego  w y m a g a ć  będz ie ,  m u sz ę  być w  stanie 
w  n iespe łna j e dny m mies iącu całą młodz ież  
p o d  c h o r ą g w i e  p o w o ł a ć  i m a te ry a ł  dla w i e ! - '  
kiej a rmi i  u zu pe łn ić ,  nie  do zna ją c  żadnyc h  
p rze szkó d  t  p o w o d u  b raku  pieniędzy.** _ >

N ade sz łe  tu  dzisiaj prze,z Marsyl ię W 'iado(- 
mośc i  p o tw ie rd z a ją  w c z o r a j s z e  doniesienie 
C o d z i e n n i k a ,  że M e h m e d  Ali w zb r an i a ł  
się p rzy jąć  ostatni  hat i sze ry i  Suł tana.  Z as t a ­
n a w i a  to i s totnie ,  jak gazety tu te j sze  n a ra z  
ę bo ję tn e m i  się s tały na s p r a w y  ws ch o d n i e ,  
od ką d  P. T h ie r s  p łomien i  egipskich nie p o d ­
syca.  A n i  ó w  ha tysze ry f ,  ani -wzbranianie 
się M e h m e d a  A l e g o  nie s p o w o d o w a ł o  gazę t  
nas zych  do  czynienia  jakich uw ag . '  /I ylko 
C o d z i e n n i k  korzysta z tej sposobnośc i ,  aby  
zap a l cz ywi e  na  Minis trów p o w s t a ć ,  kiedy .o 
tylko s łabość i ch L o r d a  1' almerstona do tej 
n o w ć j  a r rogancy j  zachęci ła.

Pogłoski  o ch or ob ie  k r ó l a  nie p otw ierd z iły  
się. N. P an  w cz o ra j  w i e c z o r e m  kilku p izyj', 
m o w a ł  ( i e n e r a ł ó w  i Mini st rovy,  ktprzy  się o 
z d r o w i u  jego naocznie  p rzek on ać  rhogti.

Dzit-riniki tute jsze za w ie ra ją  do,niesienie z 
Cal lao p o d  d. 29.  W r z e ś n i e  z. V.:,1 k^óre tak 
b r z m i :  „ P a n  Sa i l l ard ,  nasz konsul  generalny  
w  Ca l l ao ,  p o t r z e b o w a ł  uczynić  r ek la inacyą 
do genera ła  Cast i l la,  mini s t r a  ska rbu  W P eru .  
W c z a s i e  r o z m o w y  unies iono się,  a min i s t e r  
p o z w o l i ł  sobie  n ie p r z y z w o i t y c h  w y r a ż e ń  
w z g l ę d e m  naszego konsula .  P a n  Sai l l ard z*);- 
da ł  na ty chm ias t  osobis tego zadosyć uczynienia  
i w ys ła ł  do niego kapi tana f ega fy . Tł ię t i s ,  papa 
Bo ug le t ,  żądając oznaczenia  godziny  spotkania  
i w y b o r u .  G en e ra ł  o d p o w ie d z ia ł ,  iż jako ka- 
wa le rzys ta  w ła s n ą  b r on ią  bić się b ęd z ie ,  to 
jest  na koniu i z lancą.  P a n  Boug let  p r z y j ą ł  
w y z w a n i e  z n o w u ,  ale w y m ó w i ł  sobie pałasze,  
ale u d a w t ^  się naz a ju t rz  dó  konsu la1, zastał  
jego mieszkanie  o to c zo ne  pikietą jazdy', k tóra 
mia ła  rozkaz  p rzeszkod ze n ia  p o j ed ynk ow i .  
P a n  Boug le t  Oznajmił  za tem k o n s u l o w i ,  Źe 
skoro  rz ą d  Peruański  Wda je  się w  tę s p r a w ę

i on zatem pow iniem  W imienin F ran cy i  ż ą ­
dać zadosyć  uczynienia.  W  skutek  tego k o n ­
sul p r z e r w a ł  sw o je  s tosunki  z r z ą d e m  Peru -  
ai tskim i czeka na ins t rukcye  z P a r y ż a -

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 8. Marca.

Z N o w e g o  J o r k u  (nadeszły tu  z n o w u  w a ­
żne n o w e  w iadom ośc i .  Zbl iżający się p roces  

jPana  Mac Leoda z w r a c a  u w a g ę  ws zys tk i ch  
na siebie. Komite t ,  I z b y  - r o p r ęz en ta n tó w  <w 
W a s h in g t o n ie  zdał  o bsz e rn e  sp r a w o z d a n i e  o 
ty m  przedmiocie ,  a układ tego ma  być  g ro źbami  
t c h u ą f y  i obrażający dla Anglii.  Sądzą  n aw e t ,  
źe jeżeliby Kon gres  i P rez es  s p r a w o z d a n i e  to 
p o c h w a l i ć  mie l i ,  Angl ia  musia łaby w  t e m  
w r ę c z  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  u p a t ry w a ć .  
K u r y  e r  p o w ia d a  o tym pr zed mi oc i e :  „ S p r a ­
w o z d a n i e  Pana Pickensa jest z a w i ł ą ,  sp r ze cz ­
ności  pełną  g m a t w a n i n ą  d o m n ie m a n y c h  w y ­
p a d k ó w  i , f a ł s z y w y c h  w n i o s k ó w .  G ł ó w n y  
p r z e d m io t  . ’“jego s t a no w i  zabran ie  i spaleni* 
rdźbó jn ieżego-  parostatku"»Carol ine«r,  w r a z  z 
u za sa dn ion em  na t emże  po imaniu ,  u w ię z ie n i u  
Pana,  Ma c  Leoda .  Pan  Pickens  r o zp o c zy n a  
za raz  rzecz sw o ję  p rzy t ł um ien ie m albo raczej  

, p r ze krę cen i em  p r a w d y .  Skup ien ie  się b u n ­
t o w n i k ó w  kanady j sk ich  i r o z b ó jn i k ó w  a m e ­
rykańsk ich  na N k v y - I s l a n d  w y ś t a w i S h e  b y ­
w a  jak n i e z w y k ł e  i n a d z w y c z a j n e  zgr o m a dz e­
nie się a w a n t u r n i k ó w .  I tw i e r d z ą  , ifc „ C a r o ­
l ine" jako spoko jn y  statek p r z e w o z o w y  m i ę ­
dzy Sehiosser  na  w y b r z e ż u  am e r y k a ń s k u r n  a 
Nav y  ■ Is land k rąży ł ,  nie ma  a l b o w i e m  żad n e­
go d o w o d u ,  aby b r o ń  lub amunięyą .  pa  tyuą 
statku p r z e w o z i ć  m ia n o ,  p rócz  ma łeg o  sze- 
śc io f un towego  dzia ła ,  należącego  do  jednej  
z p r z e w o ż ą c y c h , się osób.  Zdaje się przecież 
d z i w n ą  ba rdz o  być rZećzą,  na co prosry p r z e ­
w o ż ą c y  się człolw ie k  nlógl sześ c i o iu n to w eg o  
działa p o t r z e b o w a ć ;  nie w i a d o m o  n a m  b o ­
w i e m ,  pzy w  A m er yc e  ma łe  statki p r z e w o ­
z o w e  t rud n ią  się p r z e w o ż e n i e m  dział ci ężkie­
go w ag o m i a r u  i czy p od ró żn i  t a m e c z n i .udają 
się l ądem lub w o d ą  ,z dz iał ami  p o l p w e m i  uą 
po lowan i e .  T u  nas tępuje  klassyfikacya koć;  
sarzy z Nay . y - Island, ,  któr.aby w .s z e l k ic h ’irb 
Pych e łpchaczy  z p o w ę d u  j a w n y c h  fałszów; 
była w  zadumiep ie  w p r a w i ł a ,  k tórą przecież  
Kon gres  za ocz yw is t ą  . po czy ta ł  prawdę.;* 
„ W s z y s c y ,  po w ie d z ia ł  pan  t ' u k e n s ,  którzy* 
p rzy  w y b u c h u  a lbo  . w z b u r z e n i u  w e w n ą t r z  
angjelskiei. j u ry sd y k c j i  u szcze rbek  jaki ponosi!^ 
t.wjer«lziji,, ze są angielzłęimi . p o d d a n y m i , ' h ę -  v * 
oąęyrp,i-,\v  -oparze,prjzeciyy, w ł a d z o m  Kanady,  
p r o w j n c y j  prańst.yva angielskiego.  . Fr-zypu- 
ś t i w s z y  nawe t ,  za tem,  ż e ' „Carol ine1* mogł a  się 
t ru dn ić  ha nd le m p r z e m y tn ic z y m ,  h an de l  t en 
p r o w a d z o n y  był p rzecież z o b y w a t e l a m i ,  u-
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da jącym i się za p o d d a n y c h  tego sam ego  p ań ­
s tw a ,  jako i z ty m i ,  co za p r a w n y c h  u r z ę ­
d n ik ó w  p ro w in c y i  uchodzili ."  P o  raz  to  
p ie rw s z y  z a p r a w d ę  t w i e r d z ą , iż o w i  p u b l ic z ­
ni ro zb ó jn icy  p rzy w ła szc za l i  sob ie  ty tu ł  p o d ­
d an y c h  angielskich. G e n e ra ł  S u th e r la n d ,  k ra ­
w i e c ,  i G e n e ra ł  R e n sse lae r ,  N ac ze ln y  w ó d z  
b a n d y ,  n ie mienili  się z p e w n o śc ią  p o d d a n y ­
m i angielsk im i,  ani się n ie  w z b ra n ia l i  poddać  
p o d  u s t a w o d a w s tw o  a m ery k ań sk ie ,  gdy  w ł a ­
dze  n o w o - y o r g s k ie  p o zo rn y  p r z e c iw  n im  w y -  
to czy jy  proces. Inn i  c z ło n k o w ie  tćj bandy ,  
później w  K an a d z ie  s c h w y t a n i ,  p rz e d  sąd em  
s ta w ie n i ,  p rz e k o n a n i ,  s tracen i lub na w y w i e ­
zien ie  z kraju  skazan i,  odby li  s w ó j  p roces  i 
w y t rz y m a l i  karę n ie jako p o d d an i  angielscy, 
d o  k tó rego  ty tu łu  także sobie p r a w a  nie r o ­
śc ili ,  ani też  p od ług  czys tych  p r a w  angielskich, 
ty lko  p o d łu g  p r a w a  n a r o d ó w ,- ja k o  c u d z o z ie m ­
cy i ro zb ó jn icy  m orscy,  f o t e m  p o w ia d a  Pan  
P ic k e n s  d a l ć j : „ G d y b y  p o p rze d n io  w ła ś c i ­
w y  m w ła d z o m - w  N o w y m  Y o rk u  a lbo  S tan a ch  
Z je d n o czo n y c h  uczyn ione  by ło  p r z e d s ta w ie ­
nie o s tanie rzeczy w  S chlosserze  i o b ran iu  
się ty c h ,  k tó rzy  nad  „ C a ro l in e "  k o n tro ł lę  u- 
t r z y m y w a l i ,  b y ło b y  to  p rzyna jm n ie j  d o w o ­
dz i ło  p o zo ru  szacunku dla naszej z w ie rz c h n ie j  
w ładzy- i n iezaw is ło śc i ,  jako tez sk łonności do 
-uklpdania się z n a m i ,  |ako w  r ó w n i  sto jącymi. 
Ale* w ła ś n ie ,  jak gdyby  w ład z am i nasze  mi p o ­
gardzać  ch c ia n o ,  bynajm nie j  ich o tern nie za­
w ia d o m io n o ."  L ó żb y  były  p o m o g ły  p r z e d s ta ­
w ie n ia  lub żądan ie  zadosyćuczyn ien ia  u. r z ą ­
d u ,  k tó ry  w id o c z n ie  jednej s t ro n y  s łuchać  
n ie  chce ,  a drugiej nic rozk a zać  nie może. 
P rz y p u ś c iw s z y ,  że m o ź n ab y  było  jeszcze dość 
w c z e śn ie  p rzes łać  p rz e d s ta w ie n ia  do  W ash ing -  
t o n u ,  zan im  się jeszcze ło t r o m  na Navy I s ­
l a n d  ich p rze d s ięw z ięc ie  udało  i „C aro l in e "  
s w e g ó  h an iebnego  dope łn i ła  po lecen ia ,  jakie 
•goż się s p o d z ie w a ć  m ożna  by ło  z a d o sy ć u czy ­
n ien ia  i skądże  rzą d  S ta r ió w  Z je d n o czo n y c h  
miał n ab ra ć  w ła d z y  do poparc ia  w o l i  sw oie j,  
gdyby  takoW ą by ł m ia ł t ’ N a iw ię k sz em  zado 
sy ć u cz y n ien ie rh , jakie osiągnąć m ożna  było, 
bvi by czczy na p ap ie rze  ro zk a z  o rozpoczęc ie  
ś le d z tw a ,  > w y d a n y  z s t rony  z czczą w ła d z ą  
w  Vi ashiogtOrcie u s ta n o w io n e g o  P rezesa  do 
G u b e rn a to ra  w  N o w y m  Y orku , posiadającego  
n ieogran iczoną   ̂ w ła d z ę ,  k tó ry b y  tenże  z 
w sz e lk ą  w y so k ie g o  dygnita rza  p ań ­
s tw a  b y ł .p r s y j jd ,  a Angjja tym  sp^sobpiłi S y­
laby z n o w u  z h ań b a  o des łaną  do. im iennego  
naeźe łn iką unii z  i ’domaganiem*kię za- 
dosvtMczyjiiienifi ,• k tó reg o  żadlia s t ro n a  szcze- 

' rz e  dać nie chciała. W ła d z e  kanadyjskie,  d o ­
syć już m iały  d o św ia d cz en ia ,  co  się da w  nić j 
z tego ro d z a ju :p rz e d s ta w ie n ia m i  dz ia ło ,  gdy

lu d z io m  o w y m  w  W a sh in g to n ie  p rzese łano  
w ia r o g o d n e  d o w o d y  o p la n ac h ,  uk ładanych  

rzez  w łó c z ę g ó w  am erykańsk ich  nad. granicą, 
tó rzy  d o  a r s e n a łó w  w  S tan ach  Z jednoczo ­

n y c h  w ta r g n ą ć ,  tam że  w sz e lk ą  b r o ń ,  działa 
i am un icyą  za b rać  i ta k  o p a trz en i  do  K an a d y  
w k ro c z y ć  p os tanow il i .  W ia d o m o  w szys tk im , 
że m im o  to  w sz y s tk o  nie c h w y c o n o  się ś r o d ­
k ó w  z a rad cz y ch  i że w ś r ó d  d n ia ,  p o d  ok iem  
ze zw a la jący c h  na to  w ła d z ,  w y ła m y w a n o  
d r z w i  do a r s e n a łó w  i b ro ń  i am un icyą  tam że 
zab ierano . Y yle  się zresztą  z s p ra w o z d a n ia  
P a n a  Pickensa o k az u je ,  że s t r o n n ic tw o  B u- 
re n s o w s k ie ,  z a w ie d z io n e  w  s w o ic h  o cz ek i­
w a n ia c h ,  do  w o jn y  nagli i nad  tćm  pracu je ,  
aby  na n o w ą  H arr iso ń sk ą  adm in is t racyą  w s z e l ­
ką ile m ożnośc i  n ie n aw iść  z w a l ić ,  a ł a tw o b y  
tego d o k az a ło ,  gdy b y  się ta  w z b r a n ia ć  m ia ła  
p rzy c h y lić  do  żądań  ludzi.«

M o r n i n g  P o s t  m ia ła  o d e b ra ć  z P aryża  
od d o b rz e  z a w ia d o m io n e ;  osoby  doniesienie, 
iż z a w ią z a n e  m ię d zy  F ra n cy ą  a m o c a r s tw a ­
m i ,  k tó re  t rak ta t  z dnia 15. L ipca pod  
p isa ły ,  uk łady  do tego  dosz ły  s to p n ia ,  że p y ­
tanie w s c h o d n ie ,  jak się .spodz iew ają  , za kil­
ka i tygodn i osta teczn ie  z a ła tw io n e  zos tanie 
U cz y n io n y  p rz e z  Pai>a G u izo ta  w n io se k  
w z g lę d e m  p o p ra w ie n ia  losu ch rześc ian  w  Sy- 
r y i ,  nie zaś ,  jak n ie k tó re  gaze ty  donosiły , 
w z g lę d o m  uczyn ien ia  ich n ie z a w is ły m i ,  b a r ­
dzo  mile A u s try a  i P fussy  p rzy ję ły  i szczerze  
go popiera ją .  P rz ez  w z g lą d  na p o w a g ę  i n ie­
zaw is ło ść  S u l tana  n ie m o g ła  tu na tu ra ln ie  być 
m o w a  o u s ta n o w ie n iu  G u b e r n a to ra  ch rze -  
ściańskiego, ale m ają  nadzielę., te  P orta  d ła 
Syry i  o so b n eg o  w y z n a c z y  B a s z ę , 'k t ó r y  p o d  
osobną k o n tro l lą  m o c a r s tw  eu rope jsk ich  z o ­
s ta w a ć  b ę d z ie ,  a to  będz ie  najlepszą rękojmi*}, 
że się z ch rześc ianam i w  Syry i  p o d łu g  zasad 
ludzkości o b ch o d z ić  będą .

G d y  L o r d  J o h n  R ussell  n ie d a w n o  te m u  
W Izb ie  niższej w  czasie o b ra d  nad b u d ż e te m  
o a rm i i ,  żąda jącym  zresztą  ty lko  9  ludzi w i ę ­
cej na ten  ro k ,  niż na u p ły n io n y ,  ośw iadczy ł,  
że trzeba  będz ie  z a p r a w d ę  a rm ią  .jeszcze p o ­
w iększyć ,  leżeli inne w ie lk ie  m o c a r s tw a  u z b ra ­
jać s w o ic h  nie z a p rz e s ta n ą ,  uczyn ił  S ir  R. 
Peel n as tępu jące ,  częs to  oklaskam i I z b y  całej 
p r z e ry w a n e  u w a g i :

„  Je s te m  p o d o b n ie ż  ca łk iem  za w z m o c n ie ­
n iam i,  ch o c ia żb y m  się na to  m ógł uża lać,  że 
riam rzą d  o s to su n k ach  zag ran ic zn y c h  tak n i e ­
d o k ła d n y c h 'u d z ie l i ł  w iad o m o śc i .  N ie  m yślę 
ja r o z p r a w ia ć  o o szczędnośc i ,  gdzie chodz i  o 
h o n o r  i interess.a kraju. S p o d z ie w a m  się je- 
dnai . ,  że rnim/j- w sze lk iego  p ragn ien ia  w o jn y  
z s t ro n y  m ło d z ie ż y ,  i r z ą d  w szy s tk o  uczyni i 
W  E u ro p ie  dosyć  zna jdz ie  p o m o c y  do  u trzy-
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mania pokoju. Europa wielkąby na się ścią­
gnęła odpowiedzialność, gdyby się w  w ojnę  
uwikłała. Jakiźby wo:na cel mieć mogła i 
gdzieby był jej koniec? Zdaniem mojćm tenby 
tylko cel mieć mogła, aby pokazać, kto jest 
mocniejszy, i skończyłaby się na zupelnćm  
wycieńczeniu. Nie znam czasu, w  któryrnby 
tak mało rozumne) było przyczyny do ogólnej 
wojny', jak w  obecnej chwili,  i spodziewam  
się, że opinia publiczna dosyć będzie miała 
siły do zabezpieczenia interessów cywilizacyi 
i do utrzymania niespokojnych umysłów na 
wodzy. Gdyby przecież wo |na  mimo to ko­
nieczną się dla Anglii okazać miała, zważać  
należy, jak wystąpić, i |ak o wszelkich stron­
nictwach zapomnieć należy. W tedy zapo­
mniałbym, żem zawsze pokój doradzał, po­
wstałbym za starożytną sławą mej ojczyzny  
i pokazalibyśmy, że Anglia zasługuje na swoję  
starą s ław ę wojenną, że wszystkie trzy kró­
lestwa gotow e są bronić honoru i interessów  
naszćj wrelkićj Ojczyzny. Jakkolwiek zaś 
małe w  teraźniejszym rządzie pokładam zau­
fanie, przecież go popierać b ęd ę , skoro w z m o ­
cnienia armii lądowei i morskiej zażąda. Mam 
nadzieję, że tego nie będzie potrzeba, i że 
rzucone obecnie na ogólny pokój cienia 
wkrótce znikną. Co się Ameryki dotyczy, 
sądzę, że wzburzenia umysłów powiększać  
jeszcze nie trzeba, ale także, iż przez niespra­
w iedliw e przyzwolenia bezowocnego zawie­
szenia broni przyimować nie należy. Mocno- 
bym ubolewał, gdyby nasze przyjacielskie 
stosunki z pobratymczym ustały narodem, ale 
honor kraju i domaganie się sprawiedliwości 
Wyżej nierównie cenię."

Królowa i Xiążę Albrecht, dla znakomitego 
talentu muzycznego obrani zostali członkami 
honorowymi akademii Stćj Cecylii w  Rzymie, 
który to instytut już od r. 1584. istnieje. 

N i e m e  y.
Z S t u t t g a r t u ,  dnia 3. Marca.

J K. Mość ozd ob i ł  w ie lk i m  kr zyż em  orderu  
V\ urlemberskie j  ko r on y  J. (J. W .  Xięc ia  
L e u r h l e n b e r s k i e g o , który w cz o ra j  rano ztąd 
w y je c h a ł .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — D zie nn ik  urzędowy Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dnia 16. Marca obej­
muje między inriemi: dodatek względem po­
grzebów v żydów ; — względem pow olyw a  
nia landwerzystów na 14dniowe roczne ćw i  
ęzenia; — ogłoszenie tyczące się uprawy tak 
nazwanej krzycy letnie); — o zniesieniu kor­
donu nad granicą Galicy-i; — doniesienie, że

po ustaniu ośpicy pomiędzy owcami w  Trze- 
bisławskach, powiatu Sredzkiego, i między 
owcami w  Górznie, powiatu Pleszewskiego, 
zakordonowanie zostaje zniesionem; —  do­
niesienie, że na terrytoryum dóbr Saule, po­
wiatu Kościańskiego, stanął now y folwark, 
który stosownie do życzenia dworu «W eide-  
land« (Pustopol) nazwany został; — donie­
sienie, ze dla zapobieżenia szkodom, w y n i­
kającym dla szkół z częstej zmiany nauczycieli, 
rozporządzono, że każdy nauczyciel posadę 
swoję przynajmniej 2 lata zatrzymać musi, za­
nim diugą otrzymać m oże; — obwieszczenie  
tyczące Się pobierania opłat za przebywanie  
kanału Bydgoskiego;^— j następujące kroniki 
osobiste: W Kobylinie ziemiomierca Preibisch 
Burmistrzem, _ w  Bojanowie kupiec Samuel 
Bogumir Scheibe i sukiennik Benjamin Trau- 
gott Haumhauer, w  Pszczewie by ły  Radzca 
miejski Antoni Kolczyk, w  Lesznie aptekarz 
Ernest Stiller, w  Krotoszynie Inspektor bu­
downiczy Xięcia Thurn i Taxis Herrmann, 
Radzcami, i w  Piaskach mieszczanie Samuel 
Klautschke, Józel Schulz i Wojciech Bartle- 
w ic z ,  Radzcami miejskiemi mianowani zo­
stali. — Posicdziciel dóbr i Kapitan Pan Stie- 
gler w  Sobótce pod Pleszewem został agen­
tem Głównej Dyrekcyi towarzystwa zabez­
pieczania ruchomości przeciw klęskom ognia 
w  Schw edt na powiat Pleszewski potwier­
dzony.

— "Dziennika domowego" wyszedł 6 
i zawiera: 1) Kilka wypadków z młodości' 
Generała Madalinskiego, przez autorkę po­
wieści: „Dwa pogrzeby'". 2 )  O emancvpo- 
wam u się stosunków familijnych, a )  stosunek 
zony do męża w  chrześciaństwie. 3j Roz- 
maitości, mody i objaśnienia ryciny.

S | > r o s t o w u n  i e .
W  Numerze wczorajszym tej Gazety str. 384 

słup lew y, wiersz 7 od kouca, zamiast: -salvo

Teatr mlejMkl.
W  sobotę dnia 20. Marca. Wielka muzy. 

Kaina akademija Dyrektora muzyki i pijanisty 
Pana Dr. Charl Seymour Shifł z Londynu 
i mistrza na skrzypcach Pana Fred Lund, 
członka Król. teatru w  Kopenhadze, w  dw óch  
oddziałach Po pierwszym oddziale: R o z ­
targnieni, komedya oryginalna w  ly m  akcie 
przez A. Kotzebueop.

j\ow a i ostatnią, nadsyłkę św ie­
żego płynnego kawiaru, wybor­
nego gatunku, otrzymał w  tei 
chwili

K a r o l  G u m p r e c h t .


